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RADOM uzyskał 
połączenie 
pociągami 
pośpiesznymi z EUROPA
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patrz nowy rozkład wewnątrz numeru
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Sejm
Posiedzenie z dnia 30.V.

j telefonem od sprawozdawcy sejmowego 
„Słowa“

Byt Ojczyzny zależy od 
monopolu?

, Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
i przystąpiono do dalszych rozpraw nad 

’ Traktat górnośląski monopolem tyiuniowym. Fos. Kędzior, 
y, . •* :.*■/- T-r-- ■■

; szczegółową, zwrócił uwagę na;. ciężka 
: położenie skarbu i podkreślił, że obo- 

, , . , . wiązkiem posłów polaków, jest starać
Odalo się zatrzymać argu- i się o podniesienie dochodów. Chodzi 

rt1Pntv nipścinwp 0 ojczyzny. Monopol* daje 3 razy
UłDfliy piębLIUWK . tyle, co akcyza i dlatego każdy poseł

Berlin. 30. V. Ostatnie posiedzenie ; winien starać się o zapełnienie skarbu, 
komisji spraw zagranicznych było bez- I W dyskusji szczegółowej zabrali 

• rzykładuie burzliwe. Pomiędzy mini- | głos pos. Meissner i M o r a c z e w-
Jtrem do spraw gospodarczych Szmid- jski, poczem głosowanie nad monopo­
lem, a Stinnesem doszło do ostrej wy- 1 ]em. zgodnie z zapowiedzią, odroczono 
miany zdań, która się jeszcze wzmogła, ! do godz. 7 wiecz. z 
gdy w dyskusji wziął udział poseł nie-1

i Sejmowi nie jest pilno mó- 
wić 0 granicach państwa

z trudem tylko zdołano zapobiedz czyn- i 
nym wystąpieniom pomiędzy temi po­
słami.

Obsadzanie Śląska rozpocz 
nie sie 10 czerwca

Warszawa. 30.V. Procedura objęcia 
Górm-go Śląska, według planu rządo­
wego. przewiduje: dnia 3 czerwca wy- 

dfcmiana dokumentów ratyfikacyjnych. 5 ' 
• czerwca notyfikacja przez komisję mię­

dzysojuszniczą, wreszcie 10 czerwca 
rozpoczęcie przejmowania administracji.

Hiemcy ratyfikują oddanie 
•Górnego Śląska

30.V

głosom komunistów i prawicy.
. 7>'

Cziczerin u hyperszowinisty
Genua. 30.V. Cziczerin złożył wizy­

tę d’Anunziowi. W rozmowie poruszo­
no sprawy: rewolucji w Rosji, armji 
sowieckiej, kwestje przemysłowe, finan­
sowe i t. d.

Cziczerin przebył w willi d’Anunzia, 
nad jeziorem Garda całą dobę i był es­
kortowany przez oddział policji genu­
eńskiej. Komentując wizytę, prasa za­
znacza, że miała ona na celu oddziała-

l
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i.nie na nacjonalistów włoskich, aby zła- 
: godzili swoje stanowisko w stosunku 
do rządu Sowietów.

i

Traktat z Rapallo nie jest 
znów taki prosty

Berlin. 30. V. Wobec tego, że nara­
dy komisji zagranicznej nad traktatem 
rosyjsko-niemieckim, zawartym w Ra- 
palio. nie dały dotychczas żadnego wy­
niku, traktat ten wejdzie na porządek 
dzienny obrad parlamentu Rzeszy pra­
wdopodobnie dopiero po Zielonych 
Świątkach.

Niemcy dość grzeczne, 
zapłacą

Paryż. 30.V. „Petit Parisien" stwier­
dza, że odpowiedź niemiecka przesłana 
komisji odszkodowań, naogół jest zada­
walająca. Przyznaje ona mianowicie 
komisji odszkodowań prawo zasięgania 
informacji o stanie finansowym Rzeszy 
oraz obowiązuje się do uniknięcia po­
większenia długu płynnego Rzeszy.

Nagroda za grzeczność
Londyn. 3O.V. Prasa angielska pod­

kreśla z zadowoleniem, że zajęcie przez 
Niemcy więcej racjonalnego stanowiska 
w sprawie odszkodowań, wpłynęło do­
datnio na polepszenie kursu marki 
niemieckiej, która w ciągu Jednego 
dnia podniosła się o 80 punktów.

Następnie pos. Daszyński (PPS) 
uzasadnia nagłość wniosku swego klu­
bu w sprawie autonomji dla Galicji 
Wschodniej;

Przeciw* nagłości przemawiał poseł 
Zamorski (ZLN).

W głosowaniu większością głosów 
odrzucono nagłość i wniosek został 
odesłany w zwykłej drodze do komisji 
konstytucyjnej, poczem przystąpiono do 
nagłego wniosku PSL. w sprawie no­
weli do ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej.

Trzeba skrócić procedurą 
wywłaszczenia i już!

Pos. D ą b s k i (PSL) stwierdza, że 
wniosek ten niema na celu zaostrzenia 
reformy rolnej, ani też nie jest dema­
gogiczny, gdyż nie dotyczy ani sprawy 
wywłaszczenia, ani zapłaty — chodzi 
w nim tylko o szybkie przeprowadze­
nie tej reformy, a mianowicie PSL. do­
maga się skrócenia procedury wywła­
szczenia i zniesienia kolejności. Refor­
ma rolna — kończy pos. Dąbski — jest 
zdobyczą ludu i lud nie da jej sobie 
odebrać.

inna niż dzisiaj, była to chwila upadku 
własności prywatnej. Dziś jest zupełnie i 
inaczej. Zdaje się, że cała Europa i cały 
świat jest dziś antytezą tych stosun- 

; ków, jakie zdawały się nastawać pod 
wrażeniem rewolucji rosyjskiej. Mówca 

j uważa, że wniosek powyższy jest czy- 
; sto agitacyjny, obliczony tylko na wy- 
| Mory.

i Miasto przeciw chłopom;
Pos,. N i e d z i a ł k o w s k i (PPS), 

ze -względu na to, że dotychczasowy 
i i 'zebieg wykonania reformy rolnej był 
nie zadawalający i korzystny tylko dla 
bogatych gospodarzy, a nic nie dał ro- 
•itnikom rolnvm i małorolnym, dalej

tfąje wykonanie reformy rolnej źWłasz- ‘ 
cza w ręce biurokracji. PPS głosować 
będzie przeciw nagłości. Natomiast za 
nagłością wypowiedziały się kluby: 
NZL i Wyzwolenie, oraz poseł Stą­
pi ński.

W głosowaniu imiennem nagłość 
odrzucone 207 głosami przeciwko 128. 
Wniosek, jak zwykle odesłano do ko­
misji rolnej i prawniczej.

Ponieważ głosowanie nad monopo­
lem miało się odbyć o godz. 7-ej, mar­
szałek zarządził 20 min. przerwę.

W4akich głosowaniach, jak 
na komendą, dzieła sie na 

dwie równiutkie części
Po przerwie przystąpiono do głoso­

wania nad art. 1. Na żądanie rozpoczę­
to głosowanie imienne. Głosowało po­
słów 386, z czego 2, zwolenników mo­
nopolu spóźniło się z oddaniem kart, 
tak, że ich głosy przepadły. Obliczenie 
głosów trwało przeszło 1godz. wśród 
niebywałego zdenerwowania posłów. 
Wyniki następujące:

Za art. 1, który ustanawia monopol 
tytuniu głosowało 183 posłów, przeciw 
również 183, 'a zatem artykuł ten nie 
uzyskał większości. Następne 5 arty­
kułów przyjęto, jzaś art. 7, który znów 
porusza zasadniczo sprawę wprowadze­
nia monopolu tytuniowego, został u- 
chwalony w imiennem głosowaniu 6 
głosami większości.

Na tern posiedzenie przerwano, od­
kładając dalsze głosowanie nad mono­
polem tytuniowym do dnia jutrzejsze­
go. -Jutro również sejm wysłucha ex-* 
pość min. spr. zagr. Skirmunta, który 
zapozna izbę z wynikiem prac konfe­
rencji genueńskiej.

Szwedzi nie » zaufania

Sztokholm. 30.V. lKoniisja parlamen. 
tama, której powierzy ' 
np o traktacie wecko-sowieckim, 
oświadczyła co następuj. g ’
u a k50"vv i o to r*-**— - i— — —|-poli­
tyczne, nie otrzymała jednak wzamian 
żadnych zobowiązań praktycznych. Wa­
runki, wymienione przez rząd sowiec­
ki w traktacie, nie dają dostatecznej 
gwarancji, a zwłaszcza żadnego zabez­
pieczenia handlu szwedzkiego w Rosji.

GIEŁDA WARSZAWSKA
dnia 30. V.

Papiery procentowe bezczynnie.
Akcje o początku mocnym a pod ko­

niec słabiej.
Waluty zagraniczne słabo, z wyjątkiem 
£>marek niemieckich.
Dolary amerykańskie 3.970—3.955
Franki francuskie 355 i ’i
Marki niemieckie 14.45
Dewizy:
Belgja 335
Berlin 14.45
Londyn 17.830—17.825
N.-Jork 3.960—3.955
Paryż 367
Praga 78 i 1
Wiedeń 36 i
Miljonówka 1.475

Giełda nieoficjalna
dnia 30. V.
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Delikatnie i ni m ó wi, że są 
bolszewik!

Pos. Staniszkis (ZLN) zazna­
cza, że atmosfera, w jakiej uchwalono 
reformę rolną w 1918 r. była zupełnie j

Tendencja dla dolarów słaba. 
Marki niemieckie mocniej. 
Dolary amerykańskie 3.960 
Dolary kanadyjskie 3.860 
Marki niemieckie 14.60 
Franki franc. 370 
Funty 18.100 
Korony czeskie 84

Ruble 
j Marki złote 930 
I Ruble srebrne 1.230

Do godziny,3-ej w nocy nie nadesz- ■ Złote franki i korony 750 
:a depesza! ■ ■ Bilon rosyjskia8O

Według wiadomości telefonicznej 
korespondent nasz, nie mogąc uzyskać 
(wskutek jakichś uszkodzeń), połączenia 
od godziny 8 do 11, wysłał nam skrót 
depesz i sprawozdania sejmowego tele­
graficznie.

austrjackie 41
złote 20*2.000 za 100

srebrne 1.230
I
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Bądźmy gotowi!II
Bądźmy gotowi... do obrony! Hory­

zonty polityczne są stale pokryte chmu­
rami, z których lada chwila można o- 
czekiwać burzy, ulewy i zjawisk nad­
zwyczajnych.

Prasa europejska bacznie śledzi ru­
chy państw znanych z swych aspiracji 
militarystycznych, znajdując coraz to 
nowe dowody zakonspirowania zbroje­
nia się najbliższych sąsiadów naszych: 
Rosji i Niemiec.

Podstawą tej akcji od dni konfe­
rencji genueńskiej stał się układ nie- 
miecko-rosyjski, zawarty w Rapallo: 
w następstwie którego przeprowadza 
się koncentracja wojsk bolszewickich 
na wschodniej granicy Polski. Cele tej 
akcji są jasne. Porozumienie rosyjsko- 
niemieckie ma ten cel istotny, by do­
starczyć niemcom, upojonym duchem 
zemsty materjału ludzkiego, a one ujmą 
go w kadry bojowe przygotowane 
z największym staraniem.

(t. Blondel, jeden z najlepszych we 
Francji znawców Niemiec, w ten spo­
sób streszcza swoje obserwacje nad 
niemcami: „Musimy powiedzieć sobie, 
że Niemcy posłały do Rosji tysiące in­
żynierów, którzy położyli rękę na wiel­
kiej części kopalni donieckich, produ­
kują w tej chwili materjal wojenny, 
którego im potrzeba. Fabryki chemi­
czne rozwijają bajeczną działalność. 
Grozi nam straszliwy atak gazowy".

Otóż i my powinniśmy uprzytomnić 
sobie, że i nam w razie wojny grozi 
przeważnie,, straszliwy atak gazowy* 
czyli, że przyszła wojna bezwątpliwie 
będzie nosić charakter gazowy.

Niemcy przed wojną wysunęły się 
na czoło państw przemysłowych, i cho­
ciaż wskutek przegranej 
mysi len zostj 
wanv. lecz so_ 
w ___ ___

p”snwa ■ ,««
Dzieje się to

i

wojny prze- 
części zdezorganizo- 

m krokiem znów za- 
naprzód.

dzięki rozwojowi prze­
mysłu chemicznej- k^y dziś w Niem­
czech produkuje aa ,skd1t- ,naJ*
różnorodniejsze r^mikalja, bawniki, a- 

_zoty sztuczne it^P* ...~3czv——_ 
potrzebne są te same materjały 
czne, które wchodzą w skład 
bojowych.

Takie znów gazy, jak chlor, 
wią wprost odpadek produkcji, 
mna większość tych 
własności zabijające. Nic więc łatwiej- I 
szego, jak pod pretekstem celów czy to ; 
naukowych, czy przemysłowych, gro­
madzić zapasy znanych już gazów (Eu­
ropa posiada 276 gazów bojowych), by 
przy pierwszym wystąpieniu zużytko­
wać je należycie.

A prac Łych przy retortach i w li­
cznych laboratorjach chemicznych, o- 
krytych grubą powłoką tajemnicy do- 
strzedz niepodobna; to też niemieccy 
chemicy spokojnie i bezpiecznie wobec 
całego nawet szeregu komisji koalicyj­
nych, kontrolujących rozbrojenia się

tych, jak wiadomo, 
chęmi- 
gazów

stano-
Ogro- 

gazów posiada

Zawody poetyckie 
..Słowa Radomskiego”

Otrzymaliśmy już odpowiedź od 2-ch 
osób!

Gzem jest dziecko?
(podała Adarja Labie?) 

Promienie ócz wesoło patrzą w świat, 
Złowrogi ból nie czai się zdradziecko. 
Z potoku łez wysuwa się jak kwiat—* 

To dziecko!

Weselem brzmi srebrzysty złudny
[śmiech, 

Za chwilę łza brylantów żary nieci, 
Nieznany im podłości ludzkiej grzech 

To dzieci!

Dziecko, to jasny promień słońca 
wśród mroku dni, przedmiot najgoręt­
szych uczuć i życia wzniosły cel.

* 
Mięka dłoń dziecka łączv nawet 

najbardziej oziębłych małżonków.

-X-

Niemiec, mogą się tej pracy ukrytej 
oddawać, szykując nową broń i środki, 
które w razie wojny w oka mgnieniu ; 
zmienione zostaną na morderczą broń 
nowoczesną.

Niewinny na pozór gaz uczynić po­
tworną bronią jest niesłychanie łatwo, 
ponieważ przy średniej wprawie, jeden 
robotnik w ciągu normalnego dnia 
pracy potrafi napełnić gazem tysiąc po­
cisków artyleryjskich.

Rozpatrzmy teraz, czy z punktu wi­
dzenia ekonomicznego wojna gazowa 
ma jakie szanse, i czy opłaci się ją pro­
wadzić w porównaniu z dotychczasowe- 
mi sposobami wojowania? *

Po skończonej wojnie światowej, 
kiedy państwa wojujące z ołówkiem 
w ręku obliczyły swój bilans wojenny, 
to okazało się, że wojna gazowa (che­
miczna) jest tańszą 16000 razy od 
wszelkiej innej, a to ze względu na 
taniość produktów chlorowych, niezbę­
dnych dla gazów bojowych.

Straty spowodowane u Amerykanów 
od gazów w czasie wojny światowej 
stanowiły 6,58%, u Francuzów 7,2%"; 
u Rosjan znacznie więcej. Poniższy 
przykład jeszcze wyraźniej zilustruje 
nam. jakie znaczne ofiary ponosi armja, 
zaatakowana bronią chemiczną.

22 kwietnia 1915 r. o godz. 5-ej po 
południu pod Ypres, na froncie 2 kilo­
metrowym. atak gazowy trwał przez 45 
minut, prócz tej broni—żadna inna nie 
była w użyciu. Po tym ataku, na od­
cinku jednej dywizji padło do 12000 
żołnierza, co stanowiło 98% obsady od­
cinka frontu.

Dla całokształtu charakterystyki bro­
ni chemicznej należy dodać, że gaz, 
idąc w głąb frontu do 22 kilometrów 
(był wypadek, że posunął się przy <A- 
powiednim atmosferycznym stanie i <Ho 
34 kilometrów) zabija nietylko ludzi, 
lecz niszczy wszelkie życie organiczne.

Tych kilka cyfr i danych, tych pa­
rę pobieżnych spostrzeżeń i głosów wy­
starczy, by zacząć się orjentować w sy­
tuacji. Oczekuje nas wojna gazowa, 
najstraszniejsza ze wszystkich dotych­
czasowych wojen i w tem przeświadcze­
niu powinniśmy znaleźć przestrogę i 
impuls do wytężonej pracy w kierun­
ku energicznych przygotowań do obro­
ny' przeciwgazowej, byśfny nie zostali 
zaskoczeni znienacka i nieprzygotowani.

W dziedzinie tej ogromną rolę ode­
gra samo społeczeństwo. Jak to usku­
tecznić, jaki miałby być plan akcji, 
w której cały naród polski winien 
wziąć jaknaj wyższy udział omówimy w 
w następnej pogadance a tymczasem 
pamiętajmy, że hasłem naszem na dzi­
siaj winno być:

„Bądźmy gotowi... do obrony w 
strasznej wojnie gazowej“.

H7. KRZYŻANOWSKI.

♦ ■£
Dusza największego zbrodniarza mię­

knie i taję pod olaskieni ufnych, nie­
winnych oczu dziecka.

—o—

Oto odpowiedź drugiego autora! Nie­
stety anonim!

Ozem jest dziecko?

(podał Chochoł)

Dziecko jest jedyną istotą, któ-1.
ra tak wyraźnie mówi o celu człowieka, 

; o dorobku cywilizacyjnym i kulturai- 
i nym, a jako najczystsze i nieskażone, 
i przypomina czasy dawne, kiedy czło- 
I wiek niższy rozumem, a potężniejszy 
j był duchem.

2. Dziecko jest świadectwem raz i 
■pojętych myśli człowieka, dążeń Judź [
j kości.

3. Dziecko jest najistotniejszym 
sprawdzianem najdzikszych myśli lub

1 najszlachetniejszych dążeń człowieka. I

Trzeba zreformować zbie­
ranie ofiar na cele dobro­

czynne
Gdzie kontrola?

jednym z ostatnich numerów 
Radomskiego4* czytaliśmy aż

W 
,,&lowa 
trzy odezwy, wzywające ogól radomski 
do składania ofiar na cele społeczne a 
mianowicie: Zarządu Macierzy Szkolnej, 
Komitetu Czerwonego Krzyża, oraz mi­
nistra Ponikowskiego, wobec zbliżają­
cego się terminu zaprzestania odżywia­
nia dzieci polskich, przez Komitet a- 
merykański. Odezwy te pełne wznio­
słych słów, przemawiające do serc ludz­
kich, przemilczały o jednej bagatelce, 
nie podają ani miejsca ani czasu skła­
dania ofiar.

Zarzut ten można postawić wogóle 
wszystkim komitetom i zarządom, dzia­
łającym na bruku radomskim, zbierają­
cym ofiary na cele swoje, że nie uła­
twiają, ale wprost utrudniają ręce o- 
fiarnej, dawczej, złożenia swej ofiary. 
Ręka ta stale nie odnajduje ręki od­
biorczej, musi jej szukać dopiero. Co 
powiedzielibyśmy’ o kupcu, nawoływu- 
jącym za pomocą ogłoszeń do nabywa­
nia swych towarów, gdyby wraz z ni­
mi ukrył się w głuszy leśnej.—Właśnie 
z tej głuszy- leśnej wciąż odzywają się 
do nas głosy’ Komitetów różnych, woła­
jące: Pomocy! ratunku!

Doprawdy tyle mamy komitetów i 
zarządów w Radomiu, których całym 
objawem działalności, jest gra w cho­
wanego ze społeczeństwem. — Nie na­
rzucając nikomu sposobów zbierania o- 
fiar, pozwolę sobie zaproponować ich 
zbieranie za pośrednictwem sklepów.— 
Sądzę, że na każdej ulicy znajdą się 
ich właściciele, którzy’ zgodziliby się 
na umieszczenie w oknie wystawowem 
napisu: „Tu przyjmują się składki lub 
zapisy na członków na rzecz..."

Dalszą manipulację zapisu ofiary, 
wręczenia jej instytucji danej pozosta­
wić należy zobopólnemu porozumieniu 
się właściciela z instytucją. Niepodobna 
ze swą marką ofiarną biegać do redak­
cji, do komitetu, pamiętać ich adresy 
oraz godziny przyjęć. — Jeżeli kupiec- 
two nasze nie odmawia w oknach wy­
staw sklepowych reklam spektaklów, 
nieraz wyciągających niepotrzebnie mar­
ki z kieszeni radomskich (przypomnę 
chociażby skandaliczny spektakl utwo­
rów pseudo-Boya, godny szynku) to 
dlaczego miałoby odmówić umieszcze­
nia odezw, wołających z okien ich skle­
pów: „Dajcie na Macierz Szkolną! na 
Czerwony Krzyż! na wpisy! na dzieci, 
którym od 1 Czerwca grozi głód.

Sprzedaż znaczka na ulicach miasta, 
bardzo upraszcza sposób zbierania o- | b . .. , „ . . u ,
tiar,; lecz wymaga pewnego rodzaju re- ; Drzewieckiemu. 

Kwestarze i kwestarki snelnia- Iformy. Kwestarze i kwestarki spełnia­
ją, przyjęte na siebie obowiązki bardzo 
niedbale; zbiórka ta widocznie przesta­
ła ich bawić.—Można przejść całe ru­
chliwe ulice i powrócić do domu bez 
znaczka.

Krążą przytem po mieście wersje, 
iż wyjmowanie z puszek ofiar nie od­
bywa się w komitecie, łecz w mieszka­
niach zbierających. Wyjęta, w tak nie­
właściwy sposób gotówka, przenoszona 
bywa dopiero do obliczania do właści­
wego Komitetu.—Robi się to, podobno, 
na wyraźne życzenie niektórych zbie­
rających, uważających wszelką kontro­
lę nad sobą za ubliżającą.

Należy bezwzględnie, tak myślących 
a zatem o niedoważonych głowach o- 
sób, nie powoływać do zbierania ofiar. 
Nigdy kontroli nad groszem publicznym 
nie może być za wiele.

W interesie instytucji, żyjących z 
ofiar leży dawanie sprawozdań jaknaj- 
częstszych z obrotów kasowych.

Sprawozdania te winne być druko­
wane w pismach jaknajszybciej, po 
wszelkich zbiórkach. Na drukowanie 
sprawozdań nie należy żałować pienię­
dzy. Powrócą one do danej instytucji 
z dużym odsetkiem, w postaci bezwzglę­
dnego zaufania do niej społeczeństwa. 
To zaufanie i energiczne, bardziej^ po 
kupiecku, traktowanie sprawy groma­
dzenia funduszów oraz członków, zape­
wni instytucjom dobroczynnym rozwój, 
na który w zupełności zasługują.

W. O.

Sprostowanie urzędowe
Na podstawie art. -21 Dekretu. 

Tymcz. Przep, prasowych z dnia 7-go 
lutego 1919 r. Dz. Pr. P. P. Nr. 14. 19 
poz. j86 proszę o umieszczenie w Nr. 
najbliższym „Słowa Radomskiego** od­
nośnie do zamieszczonego w „Słowie 
Radomskim** Nr. 36 — z dnia 30 maja 
1922 r. Art. pod tytułem „Radom dusi 
się w tumanach kurzu** następującego 
sprostowania:

Na podstawie paragrafu 16 Rozp. 
Nacz. Nadzw. Kom. do spraw walki 
z epidemjami z dnia [0 czerwca 1921 
r. Dz. U. R. P. P. Nr. 55.21 poz. 346 
nad przestrzeganiem utrzymania po­
rządku w domach, na dziedzińcach, 
chodnikach i jezdniach w gminach 
miejskich czuwać mają Zarządy Miej­
skie (Magistraty) za pośrednictwem pod­
ległych sobie organów, organa zaś Po­
licji Państwowej obowiązane są udzie­
lać Zarządom Miejskim swej pomocy 
w razie potrzeby' zgodnie z art. 14 
ustawy z dnia 24 lipca 1919 r. Dz. 
Pr. Nr. 61.1:19 poz. 363. Postanowienie 
to dosłownie jest powtórzone w regu­
laminie San. Porz. wydanym przez Ma­
gistrat m. Radomia w § 15.

Starostwo na podstawie § 17, cyto­
wanego wyżej rozporządzenia ma tylko 
prawu wymierzenia kar za uchybienia 
przeciw obowiązkom wynikającym z 
tego rozporządzenia tudzież z wydanych 
na jego zasadzie zarządzeń i* regula­
minów.

Stąd wynika, że sprawa uprzedniego 
polewania ulic czystą wodą przed za­
miataniem należy w pizrwszym rzędzie 
i jedynie do Magistratu, który może 
w razie potrzeby wzywać organa policji. 
Obowiązkiem też Magistratu jest spo­
rządzania przeciw opornym protokułów 
i przesyłanie tych protokółów do Sta-A 
rostwa z wnioskiem o ukaranie. V

W żadnym razie starostwo poza wy­
mierzeniem kar nie ma w danym wy­
padku żadnej egzekutywy celem zmu­
szenia opornych do polewania ulic.

Czynność tę mógłby ewentualnie 
wykonać magistrat własną lokomocją i 
ściągać następnie w drodze ekzekucji 
odpowiednie należności z właścicieli 
nieruchomości:

Sprostowanie powyższe winno być 
wydrukowane takiemi samemi trzcion- 
kami i w tym samym dziale, co art., 
u 1 egaj ąc y sprostowaniu.

Starosta:
EMC A’7’ S TRZESZE W8KI-

| Uznanie pracowitości 0 
uczciwego człowieka

Warszawa. 3o.V. Dziś odbyła się tu 
uroczystość wręczenia obywatelstwa ho'- 
norowego. oraz adresu dziękczynnego 
’ . prezydentewi in.. Warszawy, iaż. 
....... ................... za jego działalność za 
czasów prezydentury.

Rozmaite kategorje ludzi
Warszawa. 30.V. Rada Ministrów w 

sprawie płac urzędników państwowych, 
zdecydowała wypłacić w czerwcu taki 
sam 60% dodatek, jak i w maju, poza- 
tem dodatek przedregulacyjny, t. zw. 
dlatego, że w lipcu nastąpić ma już 
całkowita regulacja płac urzędniczych. 
Dodatek przedregulacyjny jest w ten 
sposób'obliczony, że urzędnicy podzie­
leni będą na 3 kategorje, licząc od l 
stopnia płacy do 12. Pierwsza kate- 
gorja otrzyma 14,000 mk. dodatku, dru­
ga—10,000 i trzecia—5.000 mk. Doda- 
ten będzie wypłacony po 1-ym czerwca...

Jak zawsze: duże znaczenie
Warszawa. 3O.V. W tych dniach, 

przyjeżdża tu wice-minister'skarbu Sta­
nów Zjednoczonych p. Crosby. Przy­
jazdowi temu nadają w Warszawie du­
że znaczenie.znaczenie.

Przed nowym tryumfem 
piłkarzy polskich

Sztokholm. 30.V. Match rozgrywa­
jący się pomiędzy klubami Sztokholm— 
Kraków do pauzy dał wynik 0:0.

Między przyjaciółmi
Paryż. 3O.V. Podjęto na nowo ro­

kowania między rządem francuskim i 
angielskim, mające na celu opracowa­
nie projektu umowy angielsko-francu- 
skiej.I
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Dziś: Anieli
Słów. Bożasława

Jutro: Jakńba
Słów. Świętopełka
Słońce: Księżyc:

wsch. 3.47 W3ch. 9.25 
aach. 8.08 zach. —

Jaka będzie dzisiaj pogoda? Pogodnie. 
Ciepło. Słabe wiatry lokalne.

Sztandar Sokola. Polskie 
stwo Gimnastyczne „Sokół" 
min donosi, i 
drzewce sztandaru, odbędzie się dnia 
l.VI 1922 r. o godz. 6 tej wieczór w 
sali świczeń w Rynku 1. 12 (budynek 
pogimn.)

Wszyscy zaproszeni goście, któ­
rzy życzą sobie osobiście wbić pamiąt­
kowy gwóźdź winni w tym dniu przy­
nieść go z sobą aby dokonać umiesz­
czenia go w drzewcu naszego sztan­
daru.

To warzy- 
w Rado- 

iż wbijanie gwoździ w

Na zlot do Lublina w d. 4 i 5 czerw­
ca b. r. wyjeżdża z Radomia około 100 
członków „Sokoła" ze sztandarem.

Wszyscy druhowie, którzy jeszcze 
do tej pory nie zgłosili swego współ­
udziału w zlocie winni to natychmiast 
uczynić, zgłaszając się w sekretarjacie 
ul. Piłsudskiego 1. 7, gdyż zgłoszeń tuż 
przed odjazdem nie będzie można uw­
zględniać ze względów technicznych.

Śmierć
’^^thWF^*^ąjT"T922 r., po otrzy­

maniu Świętych Sakramentów umarł 
w Radomiu weteran Narodowego pow­
stania, sybirak, ś. p. Wincenty Krzy- 
żański. urodzony w Wielkim Księstwie 
Poznańskim, we wsi Grodzisko dnia 5 
kwietnia 1846 roku.

Okazały pogrzeb przy odgłosie dzwo­
nów w obydwóch kościołach, przy 
udziale licznie zebranej publiczności, 
wojska z muzyką, sokołów, sokolic i 
harcerzy, skromna trumna na karawa­
nie sióstr miłosierdzia, była zaprzężona 
w cztery konie naszej dzielnej artylerji.

Na cmentarzu, po modłach dostoj­
nych naszych kapelanów księży: Sewe­
ryna Bielskiego i ks. majora Wyga- 
nowskiego, prezes Koła weteranów Ra­
domskich kapitan Józef Wojdacki, sto­
jąc nad grobem przy trumnie przemó­
wił mniej więcej w te słowa:

„Bracie! dobrze Cię wychowali ro­
dzice Twoi... dali Ci wskazówki, jak 
Boga i Ojczyznę kochać należy i jak 
pożytecznie służyć społeczeństwu, do 
którego należysz.

Ty, 17-letni młodzian w 1863 roku, 
rzucasz służbę ogrodniczka w Pabjani- 
cach, porywasz broń i stajesz w szere­
gach bratnich, aby wyzwolić z kajdan 
Ojczyznę, calem sercem umiłowaną.

A wiecie drodzy mi rodacy, gdzie 
udało się to drogie chłopię? do jenera­
ła Taczanowskiego i tam pod Sędziejo­
wicami, rozbijają czerkiesów i niszczą

weterana Kiedy tak będzie w Radomiu? I

—t. bez pardonu, dalej pod Kruszewem, po

OSIogoslawiony wysiłek gmi­

ny Przytyk

sięDnia 21 maja b. r. odbyło 
Przytyku zebranie Rady Gminnej w 

tJreenośei in<p?kfora samorządowe--,;. 
Ogarzyńskiego. Tematem głównym ro­
zpraw była kwestja budowy szkół po­
wszechnych w gminie. -Jak pilna, pa­
ląca jest ta sprawa doceni ten, kto zna 
opłakane warunki lokali, w których 
mieszczą się szkoły nasze, a jeszcze 
gorsze w większości wypadków mie­
szkania nauczycielstwa wiejskiego, któ- 

na miano mieszkania nie zasługują.
He odrazu Kraków zbudowany—trzeba 

trochę cierpliwości, pomyśli niejeden: 
obecnie jednak budownictwo weszło na 
tory realniejsze, ustawa bowiem nowa 
z dnia 17 lutego b. r. przewiduje sub­
wencję rządową w wysokości 50% tym 
gminom, które w roku bieżącym przed 
1-ym września rozpoczną budowę.

P. Ogarzyński przedstawił zebranym 
całe opłakane położenie szkół naszych, 
warunki, pod jakimi obecnie rozpocząć 
by można budowę, i korzyści, wypły­
wające z nowej ustawy. Owocna praca 
społeczna p Ogarzyńskiego przez prze­
szło 7 lat w gminie Przytyk niewąt­
pliwie przyczyniła się do życzliwego 
przyjęcia przez słuchaczy jego wywo­
dów: a zaznaczyć trzeba, iż gmina Przy­
tyk długi czas należała do wielkiej 
części opornych, gdy szło o zakładanie 
szkół powszechnych; należy więc tern- 
bardziej zanotować dzień 21 maja, ja­
ko dzień tryumfu kultury w kronikach 
Rady Gminnej, która wykazała, iż po­
trafi stanąć na wysokości zadania spo­
łecznego. obywatelskiego, kiedy chodzi 
o przyszłość młodego pokolenia. A nie 
wolno zapominać, że gmina Przytyk nale- 
leży do tych najwięcej nawiedziohych 
przez wojnę; prócz wielokrotnych przejść 
wojsk przeróżnych, w maju 1915 roku 
spalona i prawie zrównana z ziemią zo­
stała; z 42 wiosek — 6 tylko ocalało; 
dziś jeszcze spotkać można gospodar­
stwa nieodbudowane i ludzi mieszka­
jących w norach, piwnicach—istni kro- 
glodyci. To niech będzie miarą wielkie­
go wysiłku, który czyni gmina, uchwa­
lając budowę sześciu szkół. Pierwsza 
to uchwała tego rodzaju, która zapadła 
w powiecie. Niech będzie to przykładem 
dla innych.

Vivat seqvens!
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„Płomień", dramat w 3 akt. H. Mullera 
Teatr „Rozmaitości". Dyrekcja p. J. 

Siekierzyńskiegó.
Epizod z życia kurtyzany. Anna 

(kurtyzana) zakochała się w Ferdynan­
dzie niedoświadczonym życiowo, kom­
pozytorze. On odpłaca jej wzajemno­
ścią. Mieszkają kilka tygodni razem, 
lecz nie pozwala jej wychodzić samej 
na ulicę, a jeżeli wychodzą na spacer— 
tylko w nocy, gdyż wstydzi się znajo­
mych. Anna żywo odczuwa to poni­
żenie, to traktowanie wobec ludzi, po­
mimo miłości chce wrócić do dawne- 
go życia, lecz bojąc się o los przyszłe­
go dziecka (jest w stanie macierzyń­
skim) kończy życie samobójstwem. Wie­
le scen efektownych, wiele zdań moc­
nych, chłoszczących niemiłosiernie mo­
ralność, zdawałoby się ludzi „porzą­
dnych" i „uczciwych".

Annę odegrała z dużym uczuciem 
i wdziękiem.p. Senowska. Dała dosko­
nały typ młodej kurtyzany, rwącej się 
do życia rodzinnego, którą Indzie bru­
talnie odpychają. P. Siekierzyński 
(Ferdynand) stworzył typ, według in­
tencji autora, bez zarzutu.

P. Siekierzyńska (matka Ferdynan­
da) robiła duże wrażenie swą inteligen­
tną grą. P. Łętowski (Herbert), p. Ja­
sińska (gospodyni), p. Senowski (radca) 
i p. Strómiło (Ilonka) dopełniali cało­
ści dobrze pomyślanymi typami'.

ALEN. K.

T działalności teatru kieleckiego w 
sezonie 1921/22 pod art. kierunkiem 
Dante- Baranowskiego.

Na ogólną cyfrę 78 danych w Kiel­
cach przedstawień wystawiono sztuk 20, 
a w łiczbiej tej 7, prem.jer polskich 
(„Czysty interes1'—„Pan Poseł"—„Ślu­
by panieńskie"-—„Grube ryby“—„Szczę­
ście Frania"—„Ich czworo" i „Mężczy­
znę"), 8 nowości głośnych z repertua- 
ruświatowego („Kobieta która zabiła"— 
..Morphium"—„Płomień"—..Ósma żona 
Sinobrodego"—„Strażnik cnoty"—„Kar­
na ivał“—„Djablica'1 i „Szpieg Francji"), 

| 4 wreszcie wznowienia („Safanduła"— 
j „Wojna z żonami" „Kładka"—„Miłość") 
I nie licząc paru aktówek, sketchów oraz 
wodewilu „Nad przepaścią."

Dla młodzieży szkolnej dano przed- 
1 stawień 14. zniżając specjalnie ceny 
' wstępu do 100, a nawet 50 mk., współ- 
i działano także wydatnie we wszystkich 
i uroczystościach i obchodach narodo- 
! wych—spiesząc również z pomocą lub 
j współpracą na cele humanitarne.

Sezon tegoroczny—pierwszy w Kiel­
cach komedjowo-dramatyczny—zamyka 
dyrekcja w pełnem przeświadczeniu 
debrze spełnionego obowiązku. Nie­
zwykle uciążliwe warunki miejscowe 
zwalczano pomyślnie, zjednano sobie 
sympatję i uznanie powszechne, stwier­
dzono wreszcie możność utrzymania w 
Kielcach teatru stałego, opartego na 
repertuarze poważnym. Od rozumne- I 
go poparcia czynników miejskich a w j 
szczególności Reprezentacji wojewódz- j 
kiego miasta i Władz Centralnych, za- ' 
leżą losy przyszłe kieleckiej sceny, któ- 
ra nie polegając na ofiarach prywat­
nych jednostek (a w tym wypadku kie- : 
rownictwa), rozpocząć powinna sezon : 
nowy w umiastowionym teatrze 1-go ■ 
września b. r.

Tak więc Kielce, mniejsze i 
sze od Radomia zdobyły się już na sta 
ły teatr. A Radom woli co innego.

trzech dniach walnej bitwy, Taczanow­
ski przebija się z otoczenia, uchodzi, 
masa naszych braci ginie, Krzyżański 
ranny w rękę również uszedł szczęśli­
wie, po opatrunku łączy się z oddział- 
kiem żandarmów będących pod dowódz­
twem Korytkowskiego—który ginie w 
bitwie pod Kosminkiem. Oficer Oswald 
miesiąc lawiruje i alarmuje wojska ru­
skie, brak amunicji zmusza go broń 
zakopać i oddziałek rozpuścić: stało się 

‘ to w listopadzie 1&63 r., nasz Wlticen- 
ty powrócił do Pabjanic, zajął się swo- | 
jemi obowiązkami i oczekiwał, aby i 
wyjść z oddziałem, jaki wkroczy w o- ; 
kolicę.

Niestety i wtedy łotr się znaiazł, . 
zdradził Krzyżańskiego, który został j 
aresztowany, przesiedział sześć miesię- - 
cy w więzieniu w Lodzi, a po dwóch : 
miesiącach przebytych w Cytadeli War­
szawskiej — osądzony i jako małoletni, 
wysłany etapem do guberni Tomskiej, 
gm. Baimskiej na osiedlenie.

Po 8-miu latach, wskutek żądania 
władz pruskich. Krzyżański został wy­
słany do Poznania i tam niemiaszko- 
wie wcielili go do swoich szeregów, 
okazał się jednak chory na oczy—uwol­
niony z wojska—przybył do Królestwa, : 
zamieszkał w Łodzi, z której przesiedlił 
się do Radomia i zamieszkał wraz z: 
żoną u córki swej Kucharskiej.

Dobrzy rodzice wychowują dobre i 
zacne dzieci, dowodem tego, że pomi­
mo ciężkich czasów i licznej rodziny ■ 
Kucharscy dzielili się i opiekowali star­
cem—Bóg was błogosławić będzie. Ja 
w imieniu weteranów dziękuję Wam.

W reszcie żegnamy Cię my wetera­
ni wraz z rodziną, ja zaś w imieniu 
Twoim składam podziękowanie serde­
czne naszemu wojsku, sokołom, soko­
licom i harcerzom. Kochałeś tę ziemię, 
polską niech ci ona będzie lekką, wy­
chowywał Cię ojciec żołnierz, dał Ci 
wskazówki, jak Ojczyznę kochać nale­
ży—idziesz do Pana Wszechświata po 
nagrodę, na którą zasłużyłeś”.

Kapitan następnie zbliżył się do 
wojska, podziękował, dodając:—Wnuko­
wie serdeczni, widzieliście obrzęd po­
grzebowy starca weterana, on kochał 
Ojczyznę — tak jak i wy ją wielbicie, 
spełniajcie godnie obowiązki swoje, 
aby i wam w zgrzybiałej starości cześć 
była oddawana.

Do sokołów: — Bóg wam zapłać za 
oddanie części bratu mojemu wetera­
nowi, rozwijajcie się i kochajcie tę Oj­
czyznę, abyście w razie potrzeby, sta­
nęli w jej obronie, cześć want.

Do Sokolic:—wy sercu naszemu naj­
milsze Sokoły, pamiętajcie „że nie zgi­
nęła nasza Ojczyzna, póki niewiasty w 

I niej żyją. że z ich to piersi płynie tru- 
• cizna, którą wrogowie się trują". a za-

uboż

tein każda z was musi być bogobojna, 
dzielna, dobra, mężna, kochająca Boga 
i Ojczyznę bezgranicznie, bo jaka ko­
bieta taki naród, a wy macie wycho­
wać następne pokolenie na zacnych i 
uczciwvch obywateli krain—cześć Wam 
oddają.

WETERANI 63 r.

Ofiary
Dr. med. X. na „Ausiliuni Acade- 

micum“ w Warszawie Mk. 3000 i na 
Instytut dla Gazów trujących Mk. 5000 
Zebrane w „Udziałowęj“ 
na Czerwony Krzyż Mk.

Za załatwienie sądu 
j między W. Cemachem i 
j S. Birenbaum na Czerwony Krzyż Mk.

3000, na Stów. Ezra Mk

dn. 21 b. m. 
1000.
polubownego- 
H. Denem —

.r
„... < 500() i na Ka­
sę Opiekunek Tiau biednemi p< - -z:. 
mi Mk. 5000.

J. Trzcińska zamiast fantów na io- 
terję na Czerwony Krzyż Mk. 3000. —- 

Na Cegiełkę Wawelską Włodzimierz 
Gniewosz Mkp. 30.000.

NIE OPLUWAJ chodników, po­
sadzek, schodów, ścian, parkanów!

NIE OSMARKUJ chodników, po­
sadzek. schodów, ścian, parkanów!

(r—----------------- -........................................... ...............
| Rozkład jazdy pociągów P.K.P

Ważny od 1 czerwca 1922 r.

DO RADOMIA przychodzą:
z Gdańska, Warszawy GL, Dęblina 1 ] jg 

(pośpieszny) 1

ze Lwowa, Zdoibunowa, Łucka, |
Kowla, Lublina, Gdańska, Pozna- i 5.17 
nia, Warszawy GL, Dęblina >

| 7.40z Dęblina i Kozienic
ze Zdoibunowa, Łucka, Kowla, Lu- J 
blina, Gdańska, Warszawy GL, < 13.42 
Dęblina '
że Lwowa, Lublina, Gdańska, Po- | 
znania, Wilna, Warszawy Wschodn. i 17.06 
Dęblina j
z Lublina, Wilna, Warszawy Wsch. 1 23.00 
Dęblina i Kozienic 1

z Krakowa. Strzemieszyc, Kielc, 1 -
Skarżyska I
z Krakowa, Sosnowca, Strzemie­
szyc, Częstochowy, Kielc, Lwowa, 
Tarnobrzega, Dębicyj Koluszek i 
Skarżyska

10.50

z Katowic, Sosnowca, Strzemię- | 
szyć, Kielc, Lwowa, Krakowa, Dę- i 16.24 
bicy, Tarnobrzega i Skarżyska '

z Katowic, Sosnowca. Strzemię- | 
szyć, Częstochowy, Kielc, Skarży- < 0.16 
ska i Koluszek *
z Krakowa, Katowic, Sosnowca, 1 - 
Strzemieszyc, Kielc i Skarżyska '

Z RADOMIA odchodzą w kierunku do:
Skarżyska, Koluszek, Kielc, Czę- j 
stochowy, Strzemieszyc, Sosnowca, i 
Katowic, Krakowa (pośpieszny) '

1.22

Skarżyska, Koluszek, Tarnobrzega, |
Dębicy, Lwowa, Kielc, Strzemię- j 5 32 
szyć, Sosnowca i Katowic '

Skarżyska, Kielc. Częstochowy, 1 
Strzemieszyc, Sosnowca, Katowic I

13.54

Skarżyska, Tarnobrzega, Dębicy, j
Lwowa, Krakowa, Kielc, Strzemię- i 17.21 
szyć i Sosnowca
Skarżyska, Kielc, Częstochowy, |
Strzemieszyc, Sosnowca, Katowic, j 23.17 
Krakowa 1
Dęblina, Warszawy GL, Wilna, l 544 
Gdańska 1
Dęblina, Warszawy Wsch., Wilna, I
Poznania, Gdańska, Lublina i ' 11.06
Lwowa

Kozienic, Dęblina, Warszawy GL, j 
Poznania, Gdańska, Lublina, Kowla, i 16.34 
Łucka i Zdoibunowa > '
Dęblina, Lublina, Kowla, Lucka, ' gj 95 
Zdoibunowa i Lwowa. I '
Dęblina, Warszawy Gd., Wilna, |
Poznania. Lublina, Kowla, Łucka, i 0.30 
Zdoibunowa i Lwowa
Kozienic, Dęblina, Warszawy Wsch. I , 
Wilna, Gdańska, Lublina 1 ’

Godziny sa podane na zasadzie zegara 24-ro godzinnego według czasu środkowo-europejskiego.
... . ................................... ....... . ....J)



4. S Ł O W O RADO M S K I E. As 37.

.GŁOS NARODU'* (Kraków) p. t. „Z ruchu 
chrześcijańsko demokratycznego* pisze:

Społeczeństwo radomskie było świadkiem 
wspaniałego pochodu, urządzonego podczas 
uroczystości Trzeciego Maja przez vrganizacje 
chrześcijańsko-społeezne. Około godziny 10-ej 
rano zaczęli gromadzie się członkowie naszych 
organizacji, więc przedstawiciele Chrześc.-Nar. 
Stów. Pracy. Stów, robotników ehrześc. i U za­
wodowych Związków chrześcijańskich, zjktó- 
rymi łącznie wystąpili tutejsi przedstawiciele

P. Z. K. i przedstawiciele Związku inteligencji 
i z kresów. Łańcuch, którego ogniwa stanowiły 

wyżej wymienione organizacje z przecudnymi 
sztandarami i transparentami, nie dałby się 
zmierzyć kilometrem. Wszystkie inne organi­
zacje i zawody, po wysłuchaniu Mszy św. po- 
lowej. przyłączyły się do nas. tworząc wspa­
niały pochód narodowy Przemawiali członko­
wie Chrześc.-Nar. Str. Pracy, prof, Małuja. ro­
botnik Jewerski. oraz ks. dr. Ręczajski, który 
podawszy zebranym cały szereg rezolucji, po­
chód rozwiązał. Chadek, uczestnik pochodu, 

„Kurjer polski*- I Warszawa) pisze: 
Z RYNKU TOWAROWEGO.

Przemysł skórzany. W licznych garbarniach 
w Radomiu stan rzeczy po znacznem polep­

szeniu uległ znowu pewnemu pogorszeniu dla 
hurtowników. Tranzakcji mało się dokony­
wa, wskutek czego ceny ulegają depresji. Gar­
barnie żądają gotówki i nie chcą kredytować.

Ostatnie notowania były następujące: „So- 
bienieckiego**: kolorowy chrom nr. 1 — 1.140 
mk. za stopę, nr. 2—1,100 mk., nr. 3—1.060 m., 
nr. 4-—1000 m. Czarne saki „Kucharskiego* 
nr. 1—750 m., nr. 2—700 m. Kolorowy chrom 
Sobienieckiego, braki nr. 1 — 800 m.. nr. 2— 
750 m., nr. 3-700 m. za stopę.

Ceny skór surowych są też trochę słabsze. 
Skóra cielęca kosztuje 2,800 m., lwowska — 

! 3000 m. Wołowej solonej pud—8.300 m. Twar- 
i da skóra trzymała się mbcno. Funt „sztrejfu** 
i Adlera —1,260 m, całej 1,100 jr>.

Metale: Suręwka odlewnicza .Katarzyna* 
nr, 1—150 m. 45 f. aa kilo, franco wagon 
Warszawa: .Stąporków* 144 m. SO. .Wilkowi­
ce* i „Trzyniec** 153 m. 10 f. Hematyk „Wit­
ko wice*—161 m. 30 t. Fragment 79 m. Żelazo 
handlowe od 162 m. 15 f. do 172 m. 40 f. Be- 

| dnarka od 198 m. ó f. do 213 m. 40 f. Miedź 
I w blokach 1,197 m.

Węgiel dąbrowski gruby od 14 m. 60 f. do 
i 15 m. 30 f, górnoślązki—18 m. 55 f. Koks kar- 
| wińsk), odlewniczy —60 m. 10 f, hutniczy—59 
I m. 60 f. kowalski, trruby. górnoślązki — 31 m. 
| 80, twardy, gliwicki —33 m. 70 f. ra kilo.

jako to:
WYKWINTNE SUKNIE: wełniane, crepe4ęchinowe. cre- 
pe marokain, crepe georgette, fularowe i markizf- 
towe, w oryginalnych pięknych desaniach i różnych 

kolorach.
SZLAFROKI: różnego rodzaju
ŻAKIETY. JUMPRY jedwabne i wełniane w najnow­

szych fasonach.
BLUZKI wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze.
Wielki wybór pięknych 

sukienek dziecięcych 
wełnianych, markizetowych i jedwabnych

Sukienki i fartuszki szkolne 
MAGAZYN NOWOŚCI

Sp. z ogr. por.
KRAKÓW. FLOBJANSKA 28. ć'

KOSTIUMY

PŁASZCZE

C A E P Y

PELERYNY
w oryginalnych fasonach 

Wielki wybór
PŁASZCZY IMPREGNOWANYCH

w wełnie, jedwabiu i płótnie.

LEON Braciejowski
KRAKÓW, ul. GRODZKA 5—7.

KINO
Od dn. 29 Maja 1922 r

TELEFON 2274.
.......SPRZEDAŻ HURTOWNA =

Wydział Opieki Społ. Magistratu
Magistrat m. Radomia ogłasza, że 

Wydział Opieki Społecznej Magistra­
tu rozpoczął zapis kandydatów na 
kolonję dla gruźliczych w miejskim 
lesie. Zgłaszać się w godzinach od 
11 do 1. Kolonja zostaje otwartą 
w dniu 10 Czerwca. Bliższych in­
formacji udziela Wydział Opieki Spo­
łecznej Magistratu.

Do kolonji dla gruźliczych po­
trzebna będzie od 10- Czerwca wy­
chowawczyni. Osoby reflektujące, 
a posiadające odpowiednie kwalifi­
kacje. proszone są o zgłaszanie się 
do Wydziału Opieki Społecznej w go­
dzinach urzędowych.

303—1—1

„Tygodnik dostaw” we Lwowie
Nr. specjalny p. t. 
„Przemysł Żelazny 
w Polsce"
uicaże się 
w maju

Egzemę, Liszaje, swędzenie eiała 
usuwa oryginalna maść 

„Lain Age”
Żądać w aptekach i składach apte- ' 

224—40—1 cznych.
Apteka A. Gąseckiego w Warszawie.

NOWY

Nr. specjalny
Przemysł Drzewny 

w Polsce”
Tjkaże się
w czerwcu

I»o numerów tych przypisujemy od 
dziś cało-, pół- i ćwierćstronicowe 
-głoszenia po zwyczajnych cenach 

taryfy bez żadnej dopłaty.

Nr. specjalny dla 
Uzdrowisk i Letnisk 
i Polsce 
ńkaże się
w lipo u I

Towarzystwo Wydawnicze Tygodnika dostaw
we Lwowie, ulica Potockiego 26. Telefon Nr. 259.o ooooocooooooooooooooo

OGŁOSZENIE.

Elektrownia Radomska
podaje do wiadomości swoich abonentów, że na zasadzie wzoru taryfofego, ta­
ryfa za okres piąty (maj r. b.) wyniesie Mk. 172.— za kilowatogodzinę do 

światła i Mk. 115.— do siły. 236—3—1

Htaw Óiiwii WnsitiHMii 
----  w RADOMIU ------------

uiniejszem podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do klas wyższych od 
V włącznie, rozpoczynają się dn. 14/VI o godz. 4-ej po poł., do klas niższych 
16-go i 17-go czerwca.

Podania wraz z metryką i świadectwem szczepienia ospy przyjmuje Kan- 
cęlarja szkoły tylko do 1/VI r. b. 149—3—2

AKADEMICKIE KOŁO RADOMIAKÓW w WARSZAWIE
------------- poszukuje na miesiące letnie
PRAKTYK i KOREPETYCJI

dla swych członków słuchaczów Uniwersytetu, Politechniki, Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego, Wyższej Szkoły Handlowej w Warszawie.

Zgłoszenia piśmienne z podaniem warunków przyjmuje do.dn. 1 Czerwca 1922 r. Prezes 
Akademickiego Koła Radomiaków. M. Skotnicki. Warszawa. Bracka 3 m. 15. 173—1 — 1

1 M O T O RoOl
na gaz ssany 25 P. S. systemu Bille 
budowany w 1916 r. prawie nowy 
do sprzedania. Z zapytaniami uprasza 
się zwracać do T-wa T. Kujawski,

M. Milewski, Szwentner i S-ka 
w Lublinie, Kraków.-Przedmieście g2.

SPIS 81110881 IMBilJtll 
obejmujący również Ziemię Radomską 
wyszedł z druku. Wysyła takowy — 
zą nadesłaniem 300 mk. za egzem­
plarz oraz 35 mk. na koszta przesył­
ki — Biuro „Reklama** Lublin, ul. 
Kościuszki 8. >.]

ZAWIADOMIENIE!
Oferujemy bez zob. w 

ciach ze składu do 
dostawy;

Szczeliwa asbestowe

większych iloś- 
natycbmiastowej

konopne „ 
taśmę do włazów asbestową 
pasy 'skórzane niem.

suche, czyste 
grafit

ciem. la. 
la.
la.

Poszukuje się spólnika
Z KAPITAŁEM 40.000.000 MAREK 

fachowca do prowadzenia garbarni 
w centrum miasta Przemyśla, załeżonej ■ 

w roku 1921.
Zgłoszenia do Administracji „Słowa Ra­
domskiego'* pod ..Garbarnia". 314—1—1

Polecam na nadchodzące
Zielone Świątki!

Galaretki owocowe (5 smaków). Wyborny 
krem waniijowy. Torty i babki „Sidonia" 
Herbatę Angielską „Sibunion". Kakao ho­
lenderskie. Kawę paloną prawdziwą „Mo- 
kka“ i likier „Benuś**.

Otrzymałem również na sezon letni świe­
ży transport produktów odżywczych, pole­
canych ula dzieci przez wybitnych lekarzy 
a mianowicie: mączkę Nestla. Phosphatinę 
Falieres, Lacto-Bebe, Tapiokę francuską, 
mannę — kaszę amerykańską, owsiankę 
i cacao żołędziowe — po cenach konku­
rencyjnych. Z poważaniem
315—i —1 S. Chwatt, Radom, Lubelska 39,

Elektryczne 440 volt
od 2-13.5 koni

Ropne 25, 16 i 5 koni
wszelkie maszyny oraz artykuły tech­
niczne polecają ze składu. Zakłady tech­
niczne i biuro inżynierskie STANDARD, Kra­
ków. Grodzka 2.5. Adres telegr. Stan­

dard — Kraków 199—3—1

1/lintP wyp°życzę MASZYNĘ DO PISA- 
iWptu XIA. — Zgłoszenia do Administracji 
„Słowa*. 302—3—1

po cenach wyb. hurtownych, bezkonku­
rencyjnych.

Przy większym odbiorze udzielamy T 
kredytów. 2.

Hurtownia pasów szczeliw węży e.tc. I
Biuro techń. „Z E N I T“ Sp. ż o. o. « 

Kraków, ul. Szpitalna 7.

gistratu rozpoczął zapis kandydatów na ko­
lonię dla gruźlicznych, w miejskim lesie. Zgła­
szać się w godzinach od 11 do 1. Kolonja ot­
wartą zostaje w dn. 10 czerwca. Bliższych in­
formacji udziela Wydział Zdrowia. 214-2-1

l/fn wyjeżdżałby do Symferopola (Krym) 
nlU otrzyma załatwienie korzystnego inte­
resu. Oferty pod „Wyjazd** do Administracji 
„Słowa" 304—1—1

Do sprzedania ogrodowej z zabudo­
waniem. Cena przystępna. Przedmieście Dzierz- 
ków M 22 Kamiński. 305—1—1

7ntihinr>n książkę zwolnienia, wydaną 
przez P. K. U. Radom i legi­

tymację inwalidzką na imię St. Kwietnia. 
_________________ .________________ 307—1—1 

iżnrnnofv+At* stolik potrzebny do 
n>utUpC ly LU I przygotowania chłopca 
do gimnazjum. Franciszek Eichelberger — 
Lubelska“ 23.______________________ 308—2—1

7nu hin nn kari? powołania wydaną przez 
£>UuUiuilu p. K. U. Radom, na imię Da­
wida Lejrer. 309—3—1

PRENUMERATA MIESIĘCZNA: w Administracji mk., z odnoszeniem do domu 800 mk., pocztą 750 mk.
OGŁOSZENIA: wiersz milimetrowy 80 mk., w^tekście Wi^óbie. drobne 30 mk. za wyraz, poszukiwanie pracy 10 mk. 

___________________ Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie przyjęte ^gftfezenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.___________________ 
Redaktor: FELIKS KUCZKOWSKI. Druk. ” Grodzki —19<93-!518. Wydawca: Spółka „SŁOWO RADOMSKIE".


